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W f R O E I  K R Ó L E W S K IE .
Wypis z Protokołu Sekretaryatu Stanu 

W  Pałacu Naszym w Dreźnie a. 19^0 tnie* 
siąca Września roku 1812.

F R E D E K Y K  A U G U S T  
z B o ż e y  ŁaSKi Król S a s k . , Xże W arszaw  
ski <5c. &c.

G dy podług nowego Etaiu da składu 
Sądowego W yd zia łó w  Policyi poprawczey 
dodani sąTnkwirenci. przeto Dekret Nasz 
Z dr.ia £Ó Lipca r-8io w Filruc co do Or­
gan izacji  Sądów Kry m-.nalnych w y d a n y ,  

,& mianowicie Artykuł 6ty usupsiniaiąe. 
na przedliawieiłie Miniflra opr. wiedbwo- 
i c i ,  w ysłuchawszy Naszey Rady Stanu, 
fianow iem y:

A rt,  ł. Inkwirenci iako do składu 
Sądu n a le ż ą c y , głos flanowczy mleć i 
roieysće Podsęd^a Cyw ilnego zallepować 
będą,

A rt, 2“, Jednakże w przypadku nie­
przytomności iednego z członkow składu 
Sądowego W ydziału  Policyi poprawczey t 
Lodsędek C yw ilu ?  podług brzmienia Art, 
6 powyższego Dekretu, z głosem, fianow- 

zasiadar będzie,:
Art, j .  Co do' Wydziałów' Policyi 

popraw czej w których inkwirenci cfodani 
nie są, Art. 6ty Dekretu z dnia 26 Lipca 
18j o  w  zupełności sw ey zachowanym  zo- 
Kanie

Dopełnienie i  umieszczenie n inieysie­

go Dekretu w  Dzienniku P r a w ,  Miniftro- 
Wi Naszemu Sprawiedliwości zalecamy.

(Pod.) Frederyk uiagajł.
(L.S. Przez K róla

Zgodno z oryg. M inijler Sekretarz Stanu 
Feltx Łubieński, Stanisław Breza. 
Minilter Spraw: Zgodno z  oryginałem*-

(Pod.) M inijler Sek. Stanu 
Stanisław Breza, 

Ant. na WygnańSjjonemau, Kon. M inijterii, 
II. Wyrok pod d . 25 W rześnia w Pilnie,  

Z w a ż y w s z y  iż uctiwała b y łe y  Kom- 
miSsyi Rządzącey pod dniem 27 V ai»  1807 
z a p a d ła ,  a nawozu monety m iedzianej 
do kraiu. zakazuiąca , po ufiałym w tymzC 
kursie wszelRiey monety miedziane/ za- 
granicznej T ztrudniać c a  teraz móze na­
bywanie potrzebney nr.ieazi w kraiu, nat 
przełożenie Naszego Minifira Przychodów' 
i Skarbu ftanowiemy co naftępuier

Art. 1, Od daty ogłoszenia m n ie j  
szego Dekretu , wolno- bydź ma każaemut 
zprowadzać do kraiu monetę miedzianą 
zagraniczną iako miedź surową do prze-- 
top-enia, z opłatą cła  wchodowego1 z w y ­
czajnego po gtoszy cztery odi fdnta i ^płat 
potocznych.

Art. 2, Ogłoszenie i wykonanie te­
go Dekretu, tudzież umieszczenie go w 
Dzienniku Pr«.w Naszym MmiRropn-wczcm 
4o którego należy polecamy,

( Podptsy tak w yiey.)
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Z  Maryla d. g Taidzierniha,

Monitor ogłosił  nadępuiace biulle- 
t y n y :
D tiew ifinnfiy Biuiietyn Wielkiego W aytia.

W  Moskwie d- 16 Września 1812.
P o  bitwie nad rzeką M oskw ą ścigało 

Woysko Francuzkie mcprzyiaciela trzema 
d ró gam ',  od M o z a y s k a ,  Sw uiogroda i 
Kaługi. D . 9 Września znaydow ał się 
Król |Neapolitański w K o b in s k o e ,  Wice* 
król W ło s k i  w  R a zy  , a Xze Poniatowski 
w  Feminskoe. G łów na kwatera w yruszy, 
ł a d .  12 z M ozayska  do P e se lin y ; d. 13 
b y ł a  w  zamku Berw skim , a d. 14 weszli* 
śmy do miada M oskw y. ftiepizyiacicl 
zrobił na W roblowey górze, odw ie wiorŁ 
f iy  od m iad a, redutę, ale ią opuścił, 
M iado Moskwa ied tak wielkie iak P aryż  
i  bardzo bogate; naypierwsi panowie pań* 
Ilwa maią w  metn swoic pałace. Guber­
nator Rodopczyn widząc to tniado opu* 
Szczot? od w oyska chciał go spalić. W y  
puścił i  więzienia 3000 zbrodniarzy i 
u zb ro ił ; zebrał oprocz tego 6000 najem- 
nych siepaczow , i bronią z zbroiowni o- 
patrzy ł.  G dy przednia nasza ftraz weszła 
do środka m ia d a ,  dono do n'ey 2 Krem­
li na z ręcznty broni ognia , co zniewoliło 
Króla Nęapolitańskiego do tazania  kilka 
dział zatoczyć. Motfoch rozsypał się i 
zniknął. Kremlin osadzony zodał. W zbro­
jowni zna.eźliśmy 00,000 nowych kara­
binów i 120 dział na lawetach. W  mie­
ście panowało zupełne zam ięszanie; piia- 
ni szaleńcy biegali po w szydkich  czę­
ściach miada i zapalali wszędzie domy. 
Gubernator Rostopczyn rozkazał pobrać 
i w yw ieść  bankierów i kupców, którzy 
nayzdclnieyszemi byli do przywrócenia po- 
rządku. Przeszło 400 Francuzów i Niem­
ców zodało ziego rozkazu uwięzionych 
Mis zapomniał nawet zabrać pompiarzy

1 0 1 8  ^  ^  • •i ludziprzeznaczonyih do g ssze n a  ognia.
N ayw iększy  nieład p u d o s jy ł  to m ia d o , 
a  płomienie w pyrzynę go obracały. Zna­
leźliśmy tu znaczne zapasy  rozmaitego 
rodzaiu. f—  Cesarz mieszka w KreirJinie; 
ieft io zamek doiący w środku m ia d a , 
który uważać można iako cytad elę, któ­
rą ze wszydkich dron wysokie maryjota- 
czaią. — 30,000 ranionych i chorych M o­
skałów opuszczonych bez ratunku)i ż y w ­
ności lezy w lazaretach.—  Moskale przy- 
znaią się, iż w bitw?e nad M oskwą utra­
cili 50,000 ludzi. Xze iJśgration ied śmier­
telnie raniony. Ranionych i zabitych je­
nerałów frachuią do 50.

D w udzufly Bialletyn i ł  leliitgo Woyska. 
W  M oskttie d. 17 Września i812*

W kraiu Moskiewskim śpiewano fpo 
każdey z bitew pod Połockiem , pod! R y ­
g ą ,  pud O d row n em , pod Smoleńskiem Te 
Oeum  W szędM . byli M oskale, podług 
ich doniesień twyciężcami 1 daleko oJpi- 
rali Francuzów od placu bo u. T a k  więc 
woysko Moskiewskie , przy udawicznem 
śoiewaniu Te Deum przyszło  aż prłed 
Moskwę. M. ano ie tam za zw ycięzkie ,  
a przynaymm ey pogpoldwo, bo oświe- 
censi Moskale wiedzieli dobrze co się dzie* 
ie .— Moskwa ied miadem składowem |A- 
z y i  1 Europy M iała  niezmierne magazy­
ny ; domy opatrzone b y ły  w wszyflkiepo- 
trzeby na 8 miesięcy. Niebezpieczeńdwo, 
które iey  g ro z i ło ,  na dzień tylko przed 
naszum przybyciem mieszkańcom oznay- 
mione zudało. W  mieszkaniu niegodz;we- 
go Rodopczyna znaleźliśmyl papiery i lift 
zaczęty ,  którego uciekaiąc nitdokończył.

M o s k w y ,  iednego z naypiękmeyszych 
i naybogatszych| miatt w ś w ie c ie ,  iuź nie­
ma. D. 14 zapalili Moskale giełdę , ku­
piecki rynek (b a za r)  i szpital, D. 16 
wzniósł się mocny wiatr; 3 do 4oołotrow
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t rozkazu gunernatora podłożyli razem na 
500 mieyscach ogień. Pięć szoflych częfci 
domoff b y ły  z drzewa, które płomień z 
niesłychaną szybkością ogarnął. B yło .to  
ogniowe morze, KościołoW i cerkwi ta 
chowano 1600, pałaców przeszło 1000 ; 
niezmierne m agazyny; wszyftko prawie w 
pyrzynę obrocone zofłało. Jeden tylko 
Kremlin ieft m atow any Pochodząca fłąJ 
II .-a ta dla M oskwy , iey ban ału , iey  jszla- 
c h t y , która tu wszytłko z w io z ła ,  • ie 11 nie- 
dowyrachowania. Nie przesadziemy w c a ­
le ,  kieay podamy lal na kilka tysięcy 
milliionow franków Pochwycono i roz- 
ftrzelano kilka sec podpalaczow ; w szyscy  
ś w ia d c z y l i , iż czynili zadosyć rozkazom 
Roiiopczyna i dyrestora p olic ji .  Spaliło 
się 30,000 ranionych i chorych M oska­
łów. Najbogatsze domy kupieckie w  ca- 
łe.n pamłwie zniszczone zoftały. Jeft to 
nayokropnieyszy cios dla M oskwy. W szy- 
tikic składy i zapasy woyska Moskiew­
skiego poszły z dymem, W oysko jwszyft- 
ko utraciło. Nic nie uwieziono , ponieważ 
wzięcie M oskwy miano za niepodobne, i 
chciano lud utrzym yw ać wniewiadomości. 
Dopiero gdy pottrzezono, iż Francuzi flaią 
się wszyltuiego panami, .powzięto obrzy­
d ły  zamysł spalić pierwszą flolicę miafto 
święte, środek pańflwa, i 200,000 dobrych 
mieszkańców przywieść do nędzy.

Potrzeb," dla woyska , które spodzie­
waliśmy się tu znaleść, bardzo się przez to 
z m n ie js z y ły ; wszelako znaleźliśmy ich 
wiele i ieszcze zawsze znayduienży. 
WszyHkie piwnice są przeciw ogniowi bez­
pieczne i w  pierwszych 24 godzinach mie­
szkańcy w.ele w sich rzeczy zakopali. 
Chciano pożar w llrzym ać, a lt  gubernator 
u ż y ł  szkaradnej przezorności, ze wszyft- 
kie sikawki kazał popsuć ’ ub uprowa­
dzić. —  W oysko  pokrzepia się po swoich

trudach; ma podoftatkiebi chleba Ziem­
niaków , ogrodowizn, w a r z y w ,  świeżego ! 
solonego m ięsa, w in a, w ó d k i,  Cukru, ka­
w y ,  słowem wszelkiego rodzaiu ż y w n o  
ich  Pr zadnia Uraz pomknęła się 020 
wiorst ( 3  m ile)  naprzód drOgą ku Kaza­
nowi, gdzie nieprzyiaciel uchodzi. D r u ja  
przeania Krąż Francuzka znayduie się n& 
drodze do Peterzburga, lecz tam niesły- 
chać o nieprzyiacielu. —  Pora ieS ieszcze 
iesieaua. Żołnierze znaleźli na zimę bar­
dzo wiele futer i ieszcze znayduią. W mie­
le  e Moskwie b yw ały  ich nay większe 
składy.

Do tego biulletynM dołączone są nie­
które pisma i wyiątki z gazet Moskiew­
skich, iako 10:

1) O dezw a Imperatora z  obozu pod 
Połockiem d. 6 Lipca ( podług dawnego 
kaleudarza.) Obiecuie w niey zieeftać nit* 
bawn e do Moskwy. Jakoż przybył tam 
d. 11 Lipca.

2) W ypis  z gazety Moskiewskiey o  
przybyciu Imperatora.

3) Z  gazety Moskiewskiey pod d. 20 
Lipca  opis co zaszło i_a wielkiem zgroma­
dzeniu szlachty i kupców d. 15. Szlachta 
uchwaliła doftawić i utrzymywać $0,000 
ludzi, ftan kupiecki dać półtora milliiona 
rubli, i rzekł p rzy te m : ”  Gotowemi icllt-
śmy dla naszego oyca metylko r a i ą t e s ,  
ale i życie poświęcić.,, Imperator odpo­
wiedział: ” Tego spodziewałem się;utwier- 
dzieliście zupełnie mniemanie, które mia­
łem o was, „

Ą) Z  teyze gazety lift Areybiskupa 
Platona do Imperatora, do którego dołą­
c z y ł  obraz S. Sergiusza, patrona miafta 
M ossw y.

5) Rozkaz Imperatora pod d, 18 Lip- 
Ca w M oskwie, które guberniie przykładać 
się maią do uzbroieoia wewnątrz dla aa*
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■s’ otiy M o s tw y .  w y  rozpoznanie, które dopięło rupełaie

6) R ap p o rt, żo szlachta guberni i Pen* 
sy z ło ży ła  potrzebne pieniądze.,ha ubranie 

iednego pułku i ©prócz togo doRawiła 
2500 W O łO W .

7) Doniesienie w g a z e je  z Nowogo- 
rodu pod d 18 L ip ca ,  żo .szlachta  i Ran 
kupiecki tey gubernii pod Xciem Jerzym 
ł^pjsztyńskiem ofiarowała się d o R aw ić io ,  
boo ludzi, a Ran kupiecki 200,000 rubli 
z ło żyć  dla służby pafifiwa.

8} Odezwa tegoż Xcia ao szlachty gu- 
bermi Nowogorodzkiey pod d. l^tLiwca,

q ) Z gazety Moskiewskiey pod d. 31 
L ip c a ,  że d. 30 odśpiewane zofiało Ta 
Deam z powodu zw ycięztw a Torm ansowa 
i WittgcnReina. T a ż  gazeta zawiera rap- 
port o bitwie pod Odrownem.

10) Rapport Jenerała Wittgeuftein O 
bitwie nad Dryssąjd.21 Lipca.

11) Zjgazety Moskiew»kiey pod d. 3 
Sierpnia doniesienie ||o zaw artym  pekoiu 
puędzy Angliią i Szwecyą.

12) Przyjacielska odezwa Roflopczy- 
na [do mieszkańców Moskwy.

13) Doniesienie tegoż o bitwie d. 26 
Sierpnia.

14} Odezwa tezoż do osiadłych w 
mieście Moskwie Francuzów.

Z  Wiednia d. & Października.
Dzisieysza gazeta R ząd ow a zaw iera  

nafiępuiacy dalszy ciąg dziennika działań 
G. K. AuRrynckiego posiłkowego korpusu:

Dow odzący C. K. posiłkowym  korpu­
sem, Feldmarszałek Xże Schwarzenberg, 
p rzy s ła ł  tu pod d. 23 Września zg ło w n ey  
kwatery Gołubia dalszy ciąg działań od 
14 b. m. N ieprzyiacel fla* ieszcze zawsze 
w obozie za Łuckiem , ale zaczenał moRv 
fi a wiać na Sturze pod Rowancem , Boro* 
wicami i Raszycami. D la  przekonania 
•.ię iedoak o tern posilane zofiało do Gnida*

sy?oiego przeznaczenia i oraz powzięło do* 
kładną wiadomość tak o itano w isku, lako 
tez o śile nieprzyjaciela. Nieprzy laciel 
korzyRał z s w e y  Rrony z poflawionycb na 
Sturze moflow . rozpoznawał z bliska na­
sze flanowisko. Znaeznym oddziałem jaz* 
d y ,  pzzeszło z 1200 kozakow , hu tarów 1 
dragonow złożonym , natarł d 21 U rze* 
snia r o w n o /. świteia oJ Radomyśla na fio. 
iące podNieswiezem dwaszwadrony Sassów 
i ułanów Polskich ji odparł ledo Torczyna. 
Przybiegłe nawet na pomoc dwa szwa* 
dror.y Ore^Uego lekkiey konnicy nie mo* 
gty  równowagi przywrócić, ponieważ me- 
przyjaciel oaieko był licznieyszy. k*ULa- 
ciw szy iednak nieprzyjaciel kilkanaście lu­
dzi i k o n i , cofnął się pod Radomyślem 
za S tu rę , a firaże nasze zaięły dawne 
sw cie  mieysca.

Z  Moskwy d. 21 Września.
Ugaszono nakoniec ogień , który obró­

cił  w perzynę większą cżęść l>y piękney 
fiolicy. Okropny ten w ypadek, Rraszniey- 
szy dla Moskali nniifeli sześć Wielkich 
przegranych bitew:, ieR skutkiem zbrodni 
Gubernatora RoRopCzyna, iedynego spraw­
cy  i dyrektora tego piekielnego uczynku. 
Szkaradny wyRępek iego zeflat dokonany 
podług wcześnie ułożonego planu. Nie 
mogąc znaleść podpalaczow w mieszkań­
cach , koniecznie interessowanych do za- 
fi lo w an ia  swoiey własności,  otw orzył 
w ię z ie n ia , i .w tych iaskiniacn łotrow 
szukał godnych siebie wspólników. Z ra­
na dnia i4 izd ią ł  kaydany z 800 złoczyń ­
ców skazanych na karę śmierci za w y -  
fiępki zapewne mniry szkaradne, iak 
zbrodnia RsiRopczyDa, do lftórey ich u- 
ż y ł  dnia 15 , 16, i 17. KoIe;ą widziano 
wznoszące się ognie po -wszyRkich cyrku­
łach , z których wiatr przenosił pioo..et*ie
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na infle części miaRa,; Nagła dachy p«> W o y s k o  Fraccuzkie znalazły w  nich za*
flych pałaców łezątych  w pośrod cyrku 
ło w ,  gdzie nie b y ł  ogień, f iaw ały  się pa- 
fi wą płomieni, lak gdyby piorunem b y ł y  
uderzone. T ak  , wspaniały gmach gieł­
dow y , w któryiri wszyfikie bramy b y ły  z 
blachy żelazney ryglami zaparte ,  nagle 
zoRał zniszczony , i nikt nie mógł poiąć , 
jakim sposobem Ogień mógł bydź podło­
żonym. M^szylłko weześni*, przygotowa­
no : ieden podpalacz mógł uskutecznić ton 
pożar. W  wielu daniach znaleziono fiosy 
bielizny, i inney materyi palney napusz­
czone siarką i smorą, rozrzucone pc 
spichrzach, fiajrnjach i pod wschodami; 
długie sznury luntow wychodzące na dzie­
dzińce i ulice, roznosiły ogień wewnątrz 
i zewnątrz ; gdzie zaś wcześnie nie uczy­
niono do tego p izyg o lo w a m a , wspólnicy 
Roftopczyca rzucali zapalone race , z tak 
okropną dzielnością zrobione, ich sku­
tek zawodnym bydź nie mogł. —  Kraie 
s.ę serce, kiedy przebiegaiac rozległy plac, 
na którym niegdyś była M oskw a, dziś 
widać żamiaft przepysznych pajaców , 
w spaniałych ozdob aey fiolicy , same tyl­
ko zwaliska murów i fiosy kurzących się 
popiołow. Gubernator Rottopczyn z ofiro- 
zności gdaney piekielnego ducha rozkazał 
wszyfikim pompiarzom i całey policyi o- 
puścic miaflo; zabrał tez wszyfikie pom­
p y ,  naczynia gaszące , które daleko tu 
lcpiey byty urządzone, aniżeli w ianim- 
k o tw e k  innem mieście Europeyskiem. 
Lecz nierózsądek i niedołężny charakter 
tego zapalczywego człowieka pokazuie się 
w  tem nayiaśm ey, że nie omiał wskaz-ać 
rweim wspotnikom ani zakładów artyle- 
»yi 2awieraiąryrh ammunieye woienne 
całego w oyska Moskiewskiego, ani nie­
zmiernych n agazjnow  mąki wielkim ko- 
sztfm  założonych na iego utrzym yw anie.,

pasy doflateczne na odbycie kilku karnpa* 
niy ,  a  na 6 miesięcy dla całego w oyska  
wy [tarczy znaleziona żywność. — Podług 
powieści mieszkańców p o z o fia ły c h , spo­
dziewano się przybycia Imperatora Ale* 
x a n d r a ; przyiazd iego b y ł  zapowiedzia­
ny na dzień l o t y ,  lecz nie pokazał „ię ani 
w  fiolicy, ani u woyska. Wielki Xiąze 
Konfiantyn p rzy b y ł  po bitwie nad M o ­
skwę. Z3pewniaią, że on to poradził o- 
iworzyt więzienia, w  czasie weyścia w o y ­
ska Francuzkiego. Lecz wątpią o tem. 
RoHopczyn niczyiey rady nie potrzebo­
w ał;  on ieden mogł w yfiarczyć na wszy- 
ftkie zbrodnie. K ażdy  sob.e przypomina 
doniesienie wydrukowane przez niego W 
gazecie Moskiewskiey przed dwoma mie­
siącami z powodu nieiakiego Wereszcza- 
kina, syna znaiomego kupca w tćy fiolicy, 
podeyizanego o napisanie, czylittz o pc 
wiedzenie, że to miaflo, nim 8 miesięcy 
u p łyn ą ,  będzie w mocy Cesarza Jśapoleo- 
n a ; aresztowano tego człowieka i w wię­
zieniu go znaleziono, kiedy dnia 14 o g°* 
dżinie ęiey z rana k a z a ł  go {Haintąd w y ­
prowadzić ; i przed si€bffe dó pałacu rzą­
dowego ftawić; bez żadnego sądu i pro- 
cessu poświęcił go zapalczy wości rozhu­
kanego żołda&wa. K a z a ł  takie przyprowa­
dzić oyca W  creszcnakina; lecz teu nic- 
szczęśliwy fiarzec potrafił schronić się 
przed iego siepaczami. A tak Foftcrpczya 
nie mogłf kosztować srogiey rozkoszy z 
moraerfiwa syna w oczach oyca. Śmierć 
W ereszczakina b y ła  skutkiem jwolsego O* 
krucieńflwa. Znaleziono ciało iego okry­
te ranami podedrzwiami Rcffopczyna w  
czasie), kiedj weszli Franchzi

Juz przywrócony porządek w tey  fto- 
licy. Marszałek Mc.rtier ieft Wielkorząd­
cą w Moskwie i  Frop iucyi Kawaler Les-
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8es mianowany Intendentem, a  Jenerał cięciu średniej n a  miafto w  niektórych 
Milhaud Kommendantem placu. MiaLto m iejscach 14 wiorft ) a mile). Zhudowa- 
dzieliło się na 20 okręgom, podział ten ne ieft na wielu pagórkach, ta k ,  iz rzad- 
z a ch o w a n y, i każdy cyrkuł ma swoiego ko znajd zie  się równa do końca ulica, 
szczególnego Kommendanta. Na wielu m iejscach  widzieć można wko-

Wiele mowiono o m il ic j i  uformow«- ło siebie miatto, d»og.e głęboko w d o le ,  
n e j  przez rząd Moskiewski, który ledwo d a le j  za niem trzecie, iak Lisbona i Gre- 
potrafił zgromadzić kilka tysięcy wieśnia- nada. N a jw jn io ś le js^ e m  m iejscem  ieft 
kow. Zabrano część iednę umierającą z 4. Kremlin (liara twierdza) w samym
głodu i utrudzenia. Pow iadaią  oni, ze śroaku, z którym flyka się właściwe mia- 
ich p ęd zą, iak traiodj bydła. Mimo wszel- fto. Oboie mur otacza , a Kremlin prócz 
kiego usiłowania do zapalenia umysłów tego głębokie r o w y , w aro w n ie , i firaini* 
tych  nieuświecoaycn i napół baibarzyń- ce- W Kremlinie ieft mnoftwo cerkwi i 
c o w , nie potrafiono wzbudzić fanatyzmu, klasztorów, pałac Senatu i dawny Impe- 
Wszędzie rzucaią oni p ik i ,  któremi byli ratorski. Do niiafta prowadzą głębokie 
ozbroieni, i o wolność powrotu do sww- kamienne bram y, nad któremi oftrokoń- 
ich  nomów proszą. Kawałek skó ry ,  wy- czafte dachy pokryte są w ksztatt łuszcz- 
obrażaiący literę A. z  krzyżem Greckim ki zieloną i po łjsku iącą  się dachówką, 
n a  wierzchu przywiązany do ich czapki , Na wi.rrzchu tloi podw oyny orzeł grubo 
b y ł  iedynym  ich mundurem. Młodzież złocony. Nad każdą bramą wisi obraz 
M oskiewska uformowała małe kompaniie akiego świętego, a  niektóre z nich wielką 
grenadyetow, firzeicow i kożakow p.eszych cześć odbieraią. Jedna z bram , czerwo. 
i  konnych. C h c ą ,  lecz 1 iemogą uciekać; no malowana i Spaską nazw an a, ma ten 
codzicń ich c h w y ta m y ;  zdaie s i ę ,  iż zą- p rzyw iley ,  ze nikt z głową nakrytą nic 
p a ł  M arsow y wszyftkich opuszcza, może tamtędy przechodzić. Cześć ta r.a-

Szczegolnóśct miajta Musiwy. lezy się obrazowi Panny M aryi z Dziec.ąt-
1. Zamek P.otra w Gotyckim ftylu kiem, szczero złotem. —  Za K atarzyny u- 

% cegieł w yftaw io n y,  przytyka do lasku; ftał był ten z w y c z a j ,  ale go P aw eł wy- 
otoczony ieft długim murem, na którym raźnym ukazem odnowił. Nad tą bram j 
fłoi wiele graniafiych i okrągłych wieży- ieft kap’ '.czha, w kiórey mieszka Czerniec, 
czek. W ewnątrz rozciąga się dość obszer- 5. Cerkwie. —  Nie można u jś ć  j . i
b y  zamek. T u  wysiadaią C arow ie , nim krokow bez uyrzenia C erk w i,  a  w  Krem- 
odprawią wiazd koronacyyny do Mo' linie w obwodzie kilkunaftu krokow wi- 
tk w y. dzieć się ich daie 10 i w ięcej .  Ze zaś po-

2. Znana pod imieniem Jwan WełykS dług obrządku Greckiego cerkwie te, prócz 
*|sw oiey  okrągłey budowy i wysokości wysokiey a śpiczaftey dzwonnicy, maią 
znakomita dzwonnica nay większa w mie- ieszcze 4 do ^ciu wiez z pozłacanym krzy- 
leie; żem, można więc sobie las wież W.vfta-

3. Obwód. M a on wynosić 40 wiorft wić. Niektóre są okiągło sklepione z z i -  
(prawie 6 mil Niemieckich), zaymuie ie- łom kiem ; inne kręcone n akształt zawoiu , 
dnak ogromne a  putte place, na których- pospolicie w łuskę, >ak pancerz, zielouo 
b y  średnie miafta ftać mogły. W  prze- lśniącemi pokryte dachówkam i, kończą się
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nie- w ysokim  szczytem z Łrzyzem na wógrodzanin nazwiskiem Śerdju.tow za-
wierzchu. Pomiędzy ąma bocznemi wie- 
zair.l wznosi si~. z pośrodka kopuła zna- 
czney obiętości, i nieco w yzsza , a daley 
fioi wielka dzwonnica z w urzchen r w yso ­
kim

M oskwa ma wiele oLszernych pla­
ców , ale te nie są regularne. Założone są 
takzt Podw aia  czyli  Bulewary (iak .w Lon­
dynie i Berlinie). D^mow liczą około 
2 0 ,0 0 0 .

6. Słobody (Przedmieścia). —  Między 
temi celu.e Niemieckie. W szyscy prawie 
mieszkańcy iego są kupcy i rzemieślnicy. 
Z a io zyli  sobie Foxhal dla powsztchney 
za b a w y  w Dem>dowskim ogrodzie.

M uflo  Tui er.
T w er nie w yd aie  się dobrze zdaleka, 

i  brakuie mu wiez „• ale wewnątrz ieft to 
piękne m iafio, z uczone r. 1274' Stare 
miatło i warownie-spaliły się w  r. 1768 
Katarzy ra zbudowała d zis ie jszy  T w e r  z 
samego muru, podług regularnego bardzo 
p lanu, wielu pięknemi przyozdobiła go 
gm chanii. Powabne są okolice iego, o- 
soDiiwie zaś piękna ieft posada nad W o ł­
g ą ,  ktura za pomocą T w e rz y  i T m a k u ,  
dwóch rzeczek do niey w p ad aiicych, dzie­
li ni nlio na 3 części. Ulice sa szerokie iW k Z
pod sznur ciągnione; mieszkania iasną 
maią poltać, i pauuie tam zamożność i 
smak dobry. Zam ek na szczególnieyszą 
zasługuie uwagę. Zbudowany itft w szla­
chetnym tlylu; ma korpus i dwa naprzód 
wyttępuiące skrzyd ła  (iak akademiia Ber­
lińska). Przez T w er idzie wielka komu­
n ik a c ja  łącząca wschodnie morze z 8a- 
spiyskiem. T o w ary  Moskiewskie przy­
chodzą W ołgą z Aftrachanu, Kazanu i t. 
d bez zatrzymania s ię ,  a i  do Tweru. Ale 
T w e r z a ,  na którą w pływ ać m uszą, ma 
m ia łc z y z n y , i  c ię lio  byw a płytką. No-

czął pierwszy za Piotra W . s ław n y ten 
k an ał,  który potem czefto b y ł  poprawia­
n y ,  a naywięcey przez Katarzynę i Ale-* 
xandra. P rzy b yw szy  teraz Ratki aź do 
T w e r i y ,  czekaią póki się nie otw orzy  
śluza pod W ysznym  'Wołoczokiem , która 
napełnia kanał, łączy  .rzekę Znę z  iezio- 
rem Mila. W t e d y  barKi przeciągane by- 
w aią końmi przez śluzę do kan ału , ile te­
go moc wody dozwoli. Na ow czas za* 
n.ykaią śluzę na T w e r z y ,  a otwieraią na 
Zn ie, i przemienia !>ię bieg llatkow. P ły ­
ną na doł z w odą, naprzód przez jezioro 
Mfta, toz przez rzekę tegoż nazwiska, po­
tem przez część jeziora Iłmen , daley przez 
W o łc h o w ,  a nareszcie przez kanał Schliis. 
selburgskt, który jezioro Ladogę łąci;y z 
Newą. Barki przedaią się częścią w Pe* 
terzburgu , częścią w T w e rze ,  gdzie ie roz- 
b iia .a , i obracaią na budowę lub opał 
Barka laka kosztuie 25 Rubli. Właściwie, 
powinno tylko 300 bareh na raz przecho­
dzić śluzę, ale czeRo ich 900 i w ięce j  
przepuszczał., razem, O iy w ia ią  się przez 
nie miafia T w er i W yszn y  Wołoczoit.

Z  Barcelony d. 12. t ł  rześnia.
Angielsko - Hiszpańska w yprawa pod 

dowództwem Jenerała Maitlanda w ylądo­
w a ła  do Alikantu. JaL tylko X£e Albu* 
fery ( Marszałek Suchet)  dowiedział się 
o przybyciu, nieprzyiaciela 1 gromadził za­
raz swoie woysko nad rzeką Xukarą i1 po­
szedł przeciw niemu; a ’e ten za iego zbli­
żeniem cofnął się pud działa Alikantu r 
tam lloi. Tymczauem K rół Hiszpański 
przybył na czele środkowego w o jsk a  do 
W alencyi i z łączy ł  się z woyskiem X cią  
Albufery. Z  drugiej Arony Xze D alm acyi 
(M arszałek S o u lt) czynił obroty , dla z łą­
czenia Sic z tehize Wiiyskiem i wszy Rko z a ­
pow iada, i£ to połączenie sił naszych w 

krotce uaftąpi.
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Z  Girotiy & -S WrteJnia, pominą. Nasz Cesarz iefł na drugim koń-

2,ąpewniaią , iz ni-rprzyiaciel powtór­
nie pokusił sit o zdobycie Mattaro; lecz 
nie udał mu s:ę iegc zam ysł i z utrata 300 
ludzi musiał od tego m ieysca odltaoić.

Z  Londynu d. 19. Września.
Z. żalem donieść m usiem y, i i  Król 

m ia ł  znowu p a ro x y s m , który trwał 30 go­
dzin ciągle.

Rząd spieszy się ile tylko mO~e z  
przesłaniem posiłków do Hiszpanii W. 
te y  chwili wsiada na Ratki prwszy pułk, 
liczący  j io o  lt iozi,  a z portsmutu od p ły­
w a  korpus g w a rd ii  Królewskiey. Nallę- 
pulący lift od w oyska Jenerała Maitlaoda 
w yiaśnia  iego tułę ,  k u r ą  tu przesadzano 
i  zuchw ałe sobie o niey nadziei- czynio­
no i n Opuściliśmy Mahoń i popłynęli- 
»m y ku- brzegom hiszpańskim, Z S ycy li i  
w zię liśm y 60 op ludzi , a  w  Miaorce przy­
łą c z y ło  s.ę do nas 3000, mamy zatem o- 
*8* o 9uO& ludzi M n ie m a m y, iż iefteśmy 
przeciw brzegom Katalonii przeznaczone-
JK i - „

, Rozpuszczona tu z  umysłu p o g ło ska ,  
jakob y  rząd miał zamiar posJać w oyska  
na północ dla wsparcia M oskw y, ie£t zu­
pełnie zm yślana.

Dziś rano odebraliśmy gazety Lizkun- 
akie do 30 Sierpnia, Marszałek Soult 
zgrom adził swoie w oyska  i  udał się ku 
Kordnhie, Jeuerał Hull zn a jd o w ał się d. 
24 itszcze  w Z a f r a ;  ale w oyska  lego b y ­
ł y  w  gotowości do w yruszenia, iak tylko 
cdbit rzt  wiadomość o poruszenia Soulta, 
Ten że Marszałek w y d a ł  d. i j  Sierpnia ta­
ką  odezwę do> woyskar

" Ż o łn ie r z e !  obchodziemy dziś roczni- 
-ąę urodzin C ese iza  i  K r ó la ,  Monarchy 
■aszego. Rocznica ta. w yR aw ia  nam rze- 
* * 7  prayie.nae i powinności nasze jr z y -

cu Europy ; w alczy  on dla zniewolenia 
nieprzyjaciół naszych de zawarcia pOkoiu, 
i szanowania nadal poapisanych od n.cii 
traktatów, Z tak niezmierney odległości 
spoyrzał Cesarz na swoie w oysko  połu­
dniow e, przewidział w yp a d k i,  i przedsię­
w z ią ł  środki oaiące nam poznać zaufanie, 
iąkie w nas pokłada Ruszam y dla pom­
szczenia się poraikj iednego z w o y s k  iego 
w  luney Rronie półw yspla  Hiszpańskiego. 
Żołnierze! bądźcie posłuszui na g«os do- 
wodcov* wąszych, M ęztwo wasze wszel­
kie przeszkody i trudy pokona. Szanuy- 
cie osoby i własności. Mieszkańcy połu- 
dm ow ey Hiszpanii uwielbiali karność W a ­

szą;: daycież taki sam przykład; w sztcu ie ,  
dokądkolwiek poydziecie, Przyydzie  ten 
dzień , iż uzbroieui teraz pr/eciw nam H> 
szpanie Raną się przyraciołmi , nasztmi. 
Rzetelne ich dobro, czas »- rozwaga spra­
w ią  zbawienną w ;ch sposobie myślenia 
oomianę. Nie mozoa pomyśleć ,  żeby mo­
gli mieć przyiaźó ku ni^przyi^ciołom icb 
szczęśłiwości 1 niepodległości. N.e z  robot 
w a s z y c h ,  nawet liczne inugaii ny nie bę­
dą zćpsUte. W iedzą dobrze Andaluzyy- 
czykowie ,, iak nam le mogą zach o w a ć,  i  
pomnieć będą , iz powrociemy dla odebra­
nia od nich sprawy ze sposobu ich zacno- 
Wania. Niechay wszjrflko, co nie ieR po- 
Irzebuenr do drogi lub w a lk i , będzie u- 
przątnioue. Poruszenia woyska powinny 
bydż wolne od te g o ,  co iett zbytecznem, 
W yy d zie  w t e y  mierze urządzenie, tudzie* 
względem karności i por.ądku w ciągnie­
niu, Ktokolwiek mu u ch yb i,  bedzie pjn 
dług praw ukarany, i tym końcem ufta- 
nowiem y kommissyą —  D a a  w Stw dli  «J.
15 Sierpnia i f ia .

(Pod.) S m lt, X ie  E  almacyi,
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Z  Warszawy a. 12 tuździernika.
Dnia 11 b m. nadciągnął tu wspom# 

Uiany w przeszłe/ Gamecie naszey p"łk  
4ty piechot/ Legii dawnie/ Nadwiślań- 
fikiey, 24014 działam i, i ftanął na Pra­
dze.

Według doniesień z M oskw y pod d. 28' 
Z ir. N. Cesarz Napoleon w naylepszena zo- 
flawał zdrowiu, a wo/skom, iego na ni- 
Czem nic zbywało.

M am y wiadomość, iż woysko Pru­
skie odparto walecznie pod Rygą , d. 27 z. 
Bi. wycieczkę osady M oskiews&iey, i zna­
czną iey zadało klęskę.

Jenerał Regnier dowodzący korpusem 
Saskim poraził mocno za Bugiem M oska­
łów.

Z  Poznania d. 6 Października,
Dziś po południu przyciągnął tu zno­

w u pułk Francuzkiey piechoty 23150 ludzi 
w ynoszący. Po zWyczaynym odpoczynku 
uda się w dalszą drogę swego przeznaczę
D.d.

—  Dnia 8 Paźdiierttika, —
Dziś przy był. tu Pnłkownik Stokowski, 

dowodzący pułkiem u ła n ó w , który zoBa- 
w a ł  dawtiiey pod wodzą teraźdieyszego 
Jenerała Konopki, i tyle d o k a zy w ał w 
Hiszpanii, Jeft to iuz oftatni pułk Polski 
pówracaiący z tego kfaiu.

Z  Moskwy d. 24 Września,
W  woysku nić nie zaszło Bowego;

miafto zupełnie sp o k o y n c ; codzień odkry­
wają nowe zapasy żywności. Process ło- 
trew wspólników podpalacza Roftopczy- 
n a ,  iuz rozpoczęty; wielu nawet iuz ieft 
osądzonych; w cz o ia y  na śmierć skazano 
17 lotrow , których dnia 14 z więzienia 
wypuszczono. Dziś z rana ich rozftrz-,a- 
n o , a potem powieszono, i na widok pu­
bliczny u yftaw io n o ; napis w ię z y k u  Ru­
skim ua szubienicy w yraża tc s łow a; Pod­
palacz miafta Moskwy.

Przez "15 dni Roflopczyn ciągle m yśiił  
i gotował szkaradny proiekt poświęcenia 
ftolicy Moskalow dzikiey nieoiaw iści Rusa­
ków Peterzburggkich. —  W mniemanym 
liście przyiacielskim d 24go Sierpnia do 
mieszkańców M oskw y, w celu wrażenia 
zwodniczey spokoyności pisanym , w yra ­
z i ł , że Imperator Alexauder rozkazał mu 
^szczędzić ftolicę ; w ten czas właśnie, kii 
dy rzemieślnicy rozpoczęli przygotowania 
do p o żo gi,  usiłował zwrócić uwagę pu­
bliczną wydarąc powszechne ogłoszenie 
pod koniec Sierpnia, ze z rozkazu Impe­
ratora kazał robić balon, który miał roz> 
weselić lud Moskiewski, O !  iak nędzny 
pretext,.iak okrutne szyderftwo !

Przy łącza.ą się tu niektóre akta Ro- 
ftopczyna wyięte co do słowa z gazety 
tuteyszey. Wszyfthic noszą cechę albo 
chytrości, albo sm.eszncści flylu tego bar­
barzyńcy.
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A naprzód lift przyiacielski Wielko- ftem życiem moiem za was odpowiedzieć;

rzadcy Moskiewskiego do mieszkańców.
”  Dzięki Bogu! wszyftko w Mosk-wie 

spokoynie; cena chleba nie podnosi s ię ,  
a  mięso tarieie; pooić nieprzyjaciela ieft 
panuiącą żądzą; i to nafląpi; trzeba bła- 
gać Boga , uzbraiać żołnierzy i w ysy ła ć  
ich do woyska. Naylwiętsza Panna i 
Święci Moskiewscy przyczynią  się za na­
mi u Pana Zaflępow; Bóg mieć będzie o-, 
piekę nad orężem szczęśliwie nam panu- 
iącego Imperatora; lecz zeby zadosyć u- 
czynić naszemu Monarsze, żeby ocalic 
Rossyą i pognębić Napoleona, potrzeba 
posłuszeńftwa, poświęcenia się i ufności 
ku naczelnikom gotowym , z a c z a is z y  ode- 
m n ie , umrzeć za w as; gotow ieftem fta- 
nąt na czele w aszem , i poyśc przeciwko 
nieprzyjacielowi; nie lękaycie się niczego; 
burza nam !grozi,  lecz iey  unikniemy; 
wczyftko na niczem się sk o ń czy ; lękaycie 
się tylko piiakow i w a ry a to w ,  którzy so 
bie szepcą do ucha i śn.ieią mówić dru­
gim ; iedtn raowi, żc Napoleon wszyftko 
robi sprawiedliwie, chociaż wszyftko obie- 
cuie , a niczego nie dotriymuie. Ż o łn ie ­
rzom przyrzeka buław y -Marszałkowskie, 
ubogim zegarki z ło te ,  ludom wolność; le ­
żeli z iednego niebezpieczeństwa w ycho­
dzi s ię ,  zawsze wpaść potrzeba w drugie. 
Przeto og łaszam , że k a ż d y ,  ktokolwiek 
go p o ch w a li , albo obietnicę iaką uczyni 
bądź cudzoziemiec, bądź Rusin, będzie 
schwytany i zaprowadzony do p o licy i; '  
kto ty lko takich odkryie i w zda, odbierze 
pochwałę i nagrodę; a ten , co będzie 
w z ię t y ,  chociażby był na 8 ftop w ie lk i.  
*em rą iednym będzie miał do czynienia, 
—  Imperator rozkazał oszczędzić Most wę 
nasze kochaną matkę; ręczę wam kochani 
p rzy iac ie le , że nasz Monarcha newnym 
ieft waszey wierności, iu sam gotow ie-

niech poftępowapie wasze odpowie temu 
zaręczeniu ; bądźcie przekonani, że ieftem 
wiernym poadan^m Imperatora, dobrym 
Panem Ruskim, i doDrym Chrześcianinem, 
oto moią m odlitw a: ”  Stwcrco świata opie- 
kuy się życiem naszego Imperatora, losem 
Rossyi całey  , meztwem naszych rycerzy 
i całym lude.n Rossyyskim. Wznieś na­
szych rycerzy nad nieprzyiacio ł, day im 
siłę do znesienia k rzy ża ,  a pod twoią 
chorągwią zottaną zwycięzcami „  —  W  
Moskwie 12 N. S. a 24 V- S. Sierpnia.

Ogłoszenie Wielkorządcy Moskiewskiego.
"Imperator poruczył mi wyftawierie 

balonu na podniesienie <50 ludzi; będzie 
on k ń .o w a n y  w każdą Bronę tak z w ia­
trem , iako tez przeciwko burzy. Kiedyś 
dowiecie się co wypadnie z tego balonu, 
i ucieszycie się z tego, ieżeli posłuży po­
goda; iutro albo poźuieT-H siebie sptobu- 
ie , oftrzegę w as wcześnie , ażebyście w i­
dząc ten balon przekonali się, że nie po­
chodzi od nieprzyjaciela, ale przeciwnie 
na iego zgubę ieft zgotowany. —  Jenerał 
Platów rozumieiąc, że Imperator tu znay- 
duie się, p rzyb ył  do M oskw y i profto u- 
dał się do mnie; wieczorem w /ieżdza do 
w oy s k a , ' ażeby pośpieszył na bataliią i 
na Te Deum laudamus.

Dziennik Wielkorządcy Moskiewskiego 
d. 11 Września ogłoszony.

”  Xże K o tu zo w , chcąc czem prędzey 
połączyć się z woyskami ciągnącemi do 
niego, opuścił M ozaysk maiąc zaiąe u- 
twierdzone flanowisko, do któregc zape- 
w te nierychio zbliży  się nieprzyiaciel. 
Wkrótce poydzie do Xięcia 48 dział z am- 
munieyami. Przyrzekł bronić M oskw y 
az do ollatniey kropli krwi sw o ie y ,  po­
wiedział n a w e t , że gotow ieft w alczyć  na 
ulicach tego miafta. Zaftanowiono sądo-
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w niftw o; l ic z  niech o nie zaftrasza w a s ,  zdraycow.
moi przyiaci-sle, trzeba w szj ’ ftKie rzeczy 
uporządkować; nie potrzebuiemy T r y b u ­
nałów na process ze złoczyńcą. Jednak, 
gdyby tego potrzeba b y ł a ,  w ezwę mło-’ 
dzież mieyską i okoliczną za dni d w a ,  a l ­
bo t r z y ,  i dam hasło ; uzbroycie się sie­
kierami i pinami, a ieżeli ieszcze lepity weyść do Moskwy Zbrodnią b y ło b y  nie 
chcecie zrobić, weźcie troyzębne w id ły ;  w s p i e r a ć  naszych braci wszelkiemi siłami. 
Francuzi nie wazą w ięcey od naszych sno Moskwa ieft matką naszą. Ona was ufcm- 
pow. Jutro ob„yrzę chorych w szpitalu dowała. Ona wam  dała wszyftkie bo-

(Pod.) Hrabia Roflapezyn. 
Odezwa Wielkorządcy Moskieu skiego t 

U 13 Września ogłaszana 
Bracia! Wielkie w oysko nasze nie 

oszczędzi życia na obronę oyczyzn y . Nie 
pozwólm y przewrotnemu nieprzyiacielowi

S.  K a t a r z y n y .  Odprawić każę mszą i wo- 
aa poświęcić na ich . prędsze uleczenie. 
Co do mnie, zdrów itllera : chorowałem 
na iedno oko, ale teraz dobrze widzę obo- 
dwoma.

(Pod.) lśrubta Rojlopczyn, 
Dzicn,iii Wielkorządcy Moskiewskiego 

d~ukowany U. 12 Września.
Jutro wyieżdzam do Xięcia Kotuzowa 

dla ułożenia sposobow na zniszczenie nie­
przyjaciół. Diabłu oddamy tych gości, i 
duszę wydrzemy. Na obiad powrocę, i 
rozpocznę d z ie ło ,  które w proch obróci

gać łw a ,  które posiadacie. Na imie Prze- 
nayświęt. Matki Chryftusa w zyw am  was 
na obronę przybytków Pańskich, M oskw y 
i całey Kossyi. Uzbroycie się iak ty lko 
możecie, pieszo i konno. Nabierzcie ż y ­
wności na 3 dni. Zgromadźcie się pod 
znaki k rzy ża ,  i niezwłocznie udayme rt  ̂
na 3 góry. Ja będę z wami. W ytępiem y 
przewrotnych nieprzy:aciof. C hw ała  dla 
ty c h ,  którzy będą w boiu, "Wdzięczna 
oyczyzna zachowa w pamięci za mą po­
ległych. Z le  myśląc,y na sądzie oflate- 
cznym karę odniosą.

D O N I E S I E N I A .
Niżey podpisany ZaPępca W o yta  Gminy Pańftwa Beysce uwiadomią niDieyszym 

szanowną Publiczność, iż w dobrach Beysce J W , BacUniego Radzcy Stanu w Powie­
cie Szkalitimirskini sytuowanych będzie spuft ftawow na dniu 20 Października r, b. i 
R yb y  różnego gatunku będą sprzedawane za słuszną cenę. W ięc życzący  sobie ku­
pna , zapruszaią się w terminie oznaczonym , i w tcy okoliczności do Prowentu B ey- 
skiego zgłaszać się maią. —  Datt. tgo Października 1812.

W. Stadurski Z  W.
Z iw a d z ie  w Powjecie Olkuskim Departamencie Krakowskim w lesie dnia 21 

Października b. r. o godzinie 9 przed połudo>»m sprzedawane będą drwa sosnow e iuz 
w yrąbane, i w siągi pobawione, na s iąg i , których ieft siąg ~ó2o. Ż y c zą c y  sobie ku­
pna na termin pow yższy  zapraszaią się. —  W K r a n ó w i e  dnia 5 Października 1812.

P  o Lteco A 'e x .  ó flir c z y ń s k i, Komornik T .  C. ’ I .  jf- D . Rr, 
Podaie się do publiczney wiadomości, iz ruchomości poniegdy Annie Minoli po- 

Toftałe, iako to: sukn.e b i .l izn ą, pościel, porcellana, fajans, s z k ło ,  b lacha, cyna, 
zwierciadła , obrazy , tiolarszc zyzna , żelazo i miedz, z mocy rezolucyi W y s o k  ego 
Trybunału Cywilnego I. Inftaucyi Dep. Krakowskiego, z dnia 8 Października r. b. do 
^ ru Ć5531 w yd aney, przez niżev podpisanego w kamienicy przy Nowey bramie pod 
Nr. 654 półozoney , na d*tiu 22, Października r. b. o godzinie 9 z rana za gotowe pienią­
dze sprzedawane będa. Dan « Krakewie d. iż  Października 18.2 roku.

f ia r y a n  thaynack.,  j .  & M c i  im a /z Akt. D ep. L ruk.



X I02S X
__ Nortryusz _ ubliczny P  >wiatu Miechowskiego Departamentu Krakowskiego. G dy u-a 

prożbę Jr. Michała Jaworskiego małoletnich Katsziyńskich opiekona, uchwała R ad y  
f a m il i jn e j  wSądzie Pokoiu Powiatu Miechowskiego odbyta .  R ezo lucją  Prześ. T r y ­
bunatu I Iulłancyi Dep. Krakowskiego pod dnie.n 20 Ł ipca r.b pod Nr. 2742 zatwier­
dzoną zollała  i przedaż domu w miejcie Miechowie pod Nr. 12 sytuow anego, tudzież 
floJoty , ogrodu, i półtory i.warty roli do rzeczonych nieletnich Katszyńskich należą­
cych nizey podpisanemu zalecona ieft, wskutek tedy poWyższey Trybunalskiey Rezo­
lu c j i  sprzedarz p o w yższe j  realności do przygotowa wczego' przysądzenia drogą urzę- 
dowey licytacji  dnia 25 Września t. b. w miuście Miechowie w przytomności opieko- 
n b w , to ied Ur. Jaworskiego we wsi Sieborowicarh, i P.. Franciszka Gazowicza w 
mieście Miechowie w Dep. Krakowskim zamieszkałych , taż sprzedaż uskuteczniona 
zolłata, oa.którey to licytacyi dom w y z e y  rzeczony do sum m y'zip. 2602; ogrod ze 
łlodołą do summy ztp. 1200; rola półtOry kwarty do summy zip 32^5 przez większą 
dayność do szacunku przy prowadzono , przeto w moc prawa wcelu ftanowczego przy­
sądzenia l ic y ta c ją  na dzień szotty Lfhopada r. b-. w mieście w domu pówyżey wymie­
cionym  o abyw ać  się inaiąrą naznaczaiac Publiczność o tym uwiadomią, Chęć kupna 
maiący na czas i micysce wyżey opisane o godzinie 9 z rana w zyw ała  s ię ,  z zaopa­
trzeniem się w 10 część wartości summy szacuukowey lako przed zaczęciem l ic y ta c j i  
złożyć się w mie.yscu iey aktu maiącey. Zaś warunki licytacy; i inne kondycye W  
kancełaryi niżey podpisanego Notaryusza zawsze przeczy.ąne bydź mogą.

Dan w M.echowie d .  4 Października 18i ł .
gfotef Prc m yskt, A otaryusz J e g o  Rról X■ M ci P.M .Dep-, Kr. 

Prefekt Departamentu Krakowskiego, uwiatiomia mnieyszym O bywateli i Miesz­
kańców Dep. Krakowskiego-, iż w dniu 24 b. m. o ąodzinie ętey rano w Riorach Pre­
fekta na koszt opieszałych Kontrybuentow ‘oaby wac się będzie l ic y ta c ja  na doliawie- 
nie ala jazdy powllania i  rakowsl «ego brakuiacey leszcze ilości Jtóm iaka do dnia li­
cy ta c y i  odrtawioną nie będzie. K ażdy  przeto chęć pod ęeia śię tey dolfawy kozn ma­
iący  , W  dniu i mi-yscu oznaczonym zn a jd o w ać  sie zechce, gdzie ow a.u nkach  licy*- 
t a c y i , doilateczną wiadomość powziąść może. vy Krakowie d. 16 Paźdzj era,„a

Wielugiowzkis Zujipp, Prefekta, 
halicka, Ł,

Urząd w ykon aw czy  przy Trybunale Handlowym Dep, Krak. i Radomskiego ni- 
nieyszym zaw.adom ia, że w Kaźmierzu, przy Kranówie nad W isłą w domu pod licz­
ka 182 dnia 21 m. i r. b. o godzinie ptey z rana'rozpocznie się sprzedaż publ ęzna na- 
ftęptiiących effektow, iako to i komod-, szaf ,  obrazo<v, obrazków, lufterek , zegarai 
ściennego, faiarsu, szk ła,  s tó ło w , ftołKGw> sukien męzkicjt, a mianowicie futer z  
hsow , i siwych bar&now , żupanow 1 kapoty sukienny. M aiący chęć eabyeia w y ­
szczególnionych effektow, w terminie i miejscu ,do sprzedaży w yzn aczonych z n a jd o ­
w ać  się zechcą. Dan w K rakow ie d. i5 Października 1812.

f fo z ś f  Knziuwtki.t Komornik T. H. U. fi. i Ti,
Urząd w ykonaw czy przy Trybunale Handlowym Dep. Krak. i Radomskiego tfo- 

SOsi, że w kamienicy pod liczbą 447 przy alicy Sgo Jana ttoiącey sprzedawane będą 
przez publiczną l ic y ta c ją  ruchorności iako to : komodv , s z a f y ,  biorka, kan ap y, fio­
ł y ,  Iłolrki ,■ f tó łk ip o r c e la n a  , faians , obrazy , lad szafty ,  szkło, rożne oarzynia go 
spodars-kie, cyna i ftare saknie, Z y c z ą - y  sobie nabycia lakowych dnia 22 m. i r. b- 
e jadzitfie ptey z rana iako na terminie w mieyscu w yznaczonym  znaydować się z«- 
chcą. Dań W  Krakowie d, 16 Października 1S13, -

ffo te j Kpźiówfiii, Kjamo nih 7 . fi. D. K. i  R. 
ftiżey p.odp.sany podale do publicznej wiadom ości, iż dnia 26 Października r. b 

cktłłs  godziny 9 z.rana 1 naftępuych w M ich a ło w ie ,  Powiecie Szkalbiemi rskim D eo, 
K rak , Sprzedawane będą więcey daiącemu i przybicie otrzymuiącumu ruchomosc-tj, ia­
ko  to! ttadniria, ta ło w n ik , o Jce , trzoda, m iedz, c yn a ,  sprzęty ftaienr.e i pokoiower 
i inne B a c ijn ia  drewniane, Życzący Sobie nabycia tychże maja się W miejscu i dnia 
',“ u n 7 t l j t i  zaopatrzy Wszy się w gotowe pieniądze znaydować.

Gutawskit i.*aoruik Fow. &*Mb. w I b p  R n h


